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Z  Konferencji Genueńskiej.
Inmii piat.

. GENUA 12 . (PAT), Haras. Przód 
l*w » n  « m kanclerz Rzeszy dr. W irth  

sprawozdanie niemieckim raeczo- 
jpawoom o wynikach wczorajszej kan* 
¿T*ne)i. Dzisiaj po poł. o g. 4 odbę- 
r r *  8(ę zebranie siemiackiah rzeczo- 
J**w<ów. R ó w n ik  dzisiaj abradowaó 

M azi«  kdüiist» ¿o ułożaala par/.ąrtku 
**ier,nęgo. Na posiedzenia przewidziane 

*y b o ry  pnKjrdjam.

ftitut [liante.
- W  mimamęo * e m |k >

GENUA 12. Ćztozerln wystosował 
protestują«® pr?ecivr Japonji i Ru-

:_i„ r—nrenurij liftu
?wą rezygnację a dawnych rosyj- 
, terytorjów aa gr&uiey zachodniej, 

Z"**»«1 ej wedle traktatu ryskiego. Pro- 
^  odrzucono.

Wytory da podkomisyj.
G ENUA, 13. W ybory do podko* 
odbyły się oa podstawie pewnego 

i-Woitutuienia Państw Małej Entenfcy 
' u i ,ck ich  ,rra2 *  Polską. O porozu- 

j*jIe*iu  tem były powiadomiona Główne 
¿ ju * * * * * *11 * udzieliły mu swego p*par- 
B * W prawdzie w Xomisjach ta Głów- 

« c o jfH tu j »ame ju i  nie głosowały, 
wchodzące do podkomisji poza 

raDli’ a *e  tem a  poparciu
J ^ .7 ^ .7  w myśl porozumienia doininja 
Val wra*  nieátóre państwa neu- 

UW38^duiona poru¿um ieniem

tíni gíówny wśród Państw
Go w u ,it6u*?  ̂ Bałtyckich odnosił się 

P-‘0K0mii«ji politycznej i ficaasowej.
* » n podkomisji p i litjc iueJ zgodzono 
feno * r«wa Da) vyię k z «  kr aj a, sąsiadu* 

j ® mianowicie Połskę i
howiam p«dkumls)a zaj- 

j  ^ będzie w lw iej ezędci spra- 
t  R o^tycZnoeuii Bo*ji i stosunków 
fcniu 1|i' ( to*> nawet eałą komisję 

na2y wa się komisją rosyjską. 
^»Astw o «wagl^ iniona jo^t grupa
fnifta 1* i łtjrokłeb* *  PfZW  Bu“ u£*j« sn,l>a Małej fintenty
»iast P°dk0» łaJ‘ finanaowej nato- 

k Wí znaczono na tej aaaej sasadzio 
»‘'Chosłow.cj, i Pinlandję.

Hakt . L  duU mit}9C Pwa®8tałych w 
ifa 'rn u ^ ach • pMa teml* ku*° miały 

.graPie Małe) B"»*oty i Państw 
5 wvbS« » P«»oaumiano się  p¿d«búie■ J m S T L A  P r tk v m W  p ó ź n e jĴ9. »ąsiadojącą a Rosją i Sawoj- 

n  a do finansowej Da ję i Hola«Miję. 
ki> n Ut«wały podkomisji mąłą byé tjł-

ObSt * ^ nłoakaml V *  P«łnoj 
a d y i i  p n J  UKL í* w w ía »
vicíela N P edk(-mi^Ji są prasdsta* 
>» Nlof ' 0« ! Sow itoW . ce w n łj-  
•M. i u 1 ¿ V ® iej£ü« ja in y  stosunek

* * * ?  * •  p ^ k a m b ^

w których obliczono tottle udział Gł. 
Moęarstw: Antciji, Francji, Włoch i Ja 
puaH orac Baigji, daloj Niemiec i Rosji 
a wresieia w kafcdoj czterech państw 
innych, będą głównym warsstatsm.

W wyborach do podkomisyj okaza
ła się praJctyoaiue wartość porozumienia 
Polski z Małą Etteatą i Państwami 
Bałtyckie»! oraz prsy>ętego oparcia 
tych ugrupowań a Główno Mooaretwa. 
a oo oatatnio starał się p. Skirmunt w 
sw »j podroiy,

tenie Mfini:P i kaabp.
[Od wkt$mgo AoraspU

G EN U A  18. P o d cza s p esied zen ia  
komisji Barthou podkreślił oświadczenie 
Łioyd Oeorge’a U  todna decyzja pod
komisji nie b ęd zie  m ia ła  znaczenia bez 
aprobaty plenum komisji Wieczorem 
Łioyd George i Barthou odbytt konie • 
renąję.

Swaitowie danie 2 liltg»!3 rninb.
OKNUA, 12. (AW). Na w tarko- 

wam posiedaoniu komiąjl politycz
nej przyszło do gwałtownego star
cia międay delegatami Roąji a jed
nej strony oraz Francji, Japonjl 1 
Rumunji a drugiej. Delegat franeu- 
skl postawił wniosek o dopuszczę- 
nie na konferencję przedstawi cieli 
niepodległej (łrsąji. Ga iozerla 0- 
świadczyi na to, fte wniosek te o 
można uważać jako początek ata
ków na stan posiadania Rosji, jeo sprze
ciwia się postanowieniom w Cannes
o uszanowaniu granic wszystkich 
państw, biorących udział w konfe
rencji. Federacyjna Rosja została 
w całości zaproszona na konferen
cję, a więc włącznie z Grnąjtą. Je
żeliby raz jeszcze podobna sprawa 
została podniesiona, oświadczył CsS- 
czerin, będzie zmuszony opuścić 
salę posiedzeń.

u m  m i n f t .
GENUA, ls  (PAT.) Haras donosi, 

że Ratbenau usiłował wcaoraj skłoni6 
jeden z narodów spnymłerzoaych s  
Niemcami do dania inicjatywy paroaza- 
nia na konferencji problemów odszkodo
wawczych z racji raty przypadającej na 
koniec maja. Niemcy odwiadeisją w 
zw ią zk u  z wymienioną sprawą, Ift ebee- 
nio są jut niezdolna da wypłacenia taj 
ratj. Agencja Harasa dowiaduje się» la  
zamiary Rathoaau^ uśaroaaioao.

LONDYN, 12. (AW). Biuro Reutera 
donosi z  Genui, ie  delegacja niemiaoka 
jest bardzo zadowolona % dotychczas»* 
wego przebiega konfeians^t i in spaiktfo- 
wa »»R zupetnega jej pawodaeaia.

Zwaduli sit.
G EN U A , 12. (A W ). P rzyw ódca k o 

m u n istów  fran cu sk ich , O achin, b aw iący  
■w G enui, odbył ju ż  k ilk a  konferenc.yj z 
C ziczerin em  i 7. innym i p rzed staw ic ie lam i 
d e leg a c ji rosy jsk ie j.

[RritjciBjf filii.
G EN U A , 12. (A W ). U ch od zi tu  za  rz«of 

p ew ną, że  d e leg a cja  so w ieck a  odranei 
p o stu la ty , zaw arte  w  m em orjale eksper«  
tów  a n g ie lsk ich , k tóre je j zo sta ły  w czo 
raj d oręczone. D e leg a cja  so w ie c k a  za
w ia d o m iła  podobno ju ż  d z iś  w  połu d n ie  
prezydjum , że  u ch w ały  lo n d y ń sk i^  k o 
m isji rzeczozn aw ców , n ie  m o je  przyjąć  
jak o  p od staw y  do d a lszych  pertraktaoyj. 
W obec te g o  d z is ie jsz y  d zień  obrad w  
G enui uchodzi ’ z a  bardzo k rytyczny.

B : M a  t o  P t t a ' 8 0 .
PARY ii, lił-W . D zien n ik i d z is ie j 

sze  podają d ep eszy  w ło sk ie g o  pre
zyd en ta  m in istrów  de, F a sty  do r o in c a -  
rego  w  odpow iedni ua te legram  je g o  z 
ży czen ia m i d la  ujazdu. W  dep esay  waej 
d e F acta  w yraża  raz je sz c z e  sw e  o c z e 
kiw anie» iż  P oincare w eźm ie  n d sia ł w 
srjeM /ie g en u eń sk im .

M a g l i m S f  » a  F iaac ii.,
PARYZ, 12-IV . P rasa paryska  

n ie  w y p o w ia d a  je sro ze  sw o g o  adania o 
p rzeb iegu  p ierw szego  p o sied zen ia  g e n u 
eń sk ieg o  i ogran icza  s ię  je d y n ie  do za -  
zn acacn ia  sta n o w isk a  p oszczegó ln ych  dł>-  
leg a cy j, u jaw n ion ego  na tem  p osied zen iu . 
„Tem ps* zaznacza  n iem o ż liw o ść  .kom en
to w a n ia  sp raw , co do których b r a k s ic ie -  
gókw^rch danych .

(1  u i i  p p  w i s i ! ?
LEAFIELD, 12. (PA T) Radjo. Prasa  

a n g ie lsk a  «yw o om aw ia  p ierw sze  .p o sie 
d zen ie  k o n feren cji g en u eo sk ie j, podkre
śla ją c  Yj za d ow olen iem  zgod n ość  p o g lą 
dów  prezydenta  F a cty  i L loyd G pqrge‘a. 
„D aily  N ew s* , om aw iając dopuśzv«fenie 
do u d zia łu  w  kon feren cji R osji, podkreś
la  la k t  d o n io sły  zb liżen ia  s ię  m ięd zy  
pań stw am i gran iczącem i z  R osją, k tórem  
było  uzn an ie przez pań stw a te  rządu  so 
w ie tó w . U zn an ie  to  j e s t  dow odem  g o to 
w o śc i p o w yższych  państw  p od jęcia  odbu
d o w y  ek on om iczn ej w sch od n iej Europy.

h a ja k t  l l a j J  f i t a n f a .
PARYZ, 1S (PAT.) Korespondent 

.Petit Parisien* komunikuje z G enui, 
ie  Lloyd George ma zamiar zapropono
wać konferencji zawarcie przymierza 
europejskiego, któreby obowiązywało na 
lat 10. Wszystkie narody Europy by
łyby zobowiązana przez układ ten do 
aieatakowania swoich sąsiadów. Gała 
ententą ma podobno w tej sprawie po
stawić Żądanie, akeby układ przewidy
wał sankcje no wypadek naruszenia 
pekoju pr*s* jednego z kontrahentów.

Mn włada a laafatntji. '-H
G EN U A , l i .  (PA T ). „Corriere cfcia 

Sera“, amawiąjąc konierenęję genueńską 
pisze, że niftiloBBagaoir. całego śwrata 
mąją podioóe giębsia, a mtanowtafe — 
aą natory flsenlne}. Wszędzie daje się 
•dosuć brak sanfaaia. Wojna pneaięła 
nici kiedytu, sprawiedliwości oraz >ów- 
stewagi stosunków monetarnych, Meeha- 
aizm porrissąjąpy świat nie będzie mógł 
działać z pełnym rezultatom, jeżeli nie 
będzie odnaacn* idea siły, która ¿est 
obecwe w y te ą  paaad psawo, 'lemat 
ojnwwfrni* Kbswifei oraz pr*ywr«łofłłia

w aajem n ego  zau fan ia  m ięd zy  p ań stw am i 
w y su w a  s ię  na porządek  d zien n y , ch o
ciaż form alnio n ie  b y ł tam  zam ieszczon y . 
G enueński „U Laboro“ p isze , że  k w e stja  
u m a n ia  rządu r o sy jsk ie g o .d e  ju re  wy-, 
d a je  s ię  b yć rozw iązaną, g d y ż  byłoby  
b ezp od staw n em  u siło w a n ie  n ieu zn aw an ia  
rządu, k tóry j e s t  reprezen tow any n a k o n -

żądańj której robiono n a jd ziw a czn iejsze  
przypuszczen ia , w  g ru n cie  rzeczy  ok a 
za ła  dużo um iarkow ania.

f lo b s s a io i  a o e ijk a iit l ii  w  ( n t i .
GENUA, 12; (A W ). A m basador am e

rykański przy rządzie w ło sk im  przybył 
do G enui. O św iadczył on  koresponden-

■ to w i „C hicago T ribuno“, że  będzie o b e 
cn y  ua p osied zen iach  kon feren cji w  cha
rakterze n ieu rzęd ow ym .

. W FEDEN, 12. (A W ). „A bend“ do
n osi, ż e  na k onferencji gen u eń sk iej bę
d zie  p oru szon a  spraw a H absburgów . H i- 
szp an ja  i W atykan , m ają s ię  dom agać  

'ostate«K uego roastraygn ięcia  p ow yższej 
skraw y, oraz m ają n a leg a ć  ńa w yd an ie  
p ozw olen ia  pobytu  ekscesar/.ow ej Z ycie  
i ;ięj d z iec io m  w  A u str ii lu b  na W ę
grzech;

f ia t a  delegacji p o lsk iej.
G E N U A , 12. (P A T .) D e leg a c ja  poł* 

ek a  od w czoraj za jm u je  s ię  badaniem  
raportu  opr a c o w a n eg o  przez rzeczozn aw 
ców  p a ń stw  sp rzy m ierzo n y ch  na o sta 
tn iej kon feren cji lo n d y ń sk ie j, m ającego  
b y ć  p o d sta w ą  d y s k u s j i  w kweatjji ro« 
gyjsk iej. D z iś  o d b y ła  s ię  w  tej sp ra w ie  
w ym ian a  zd ań  m ięd zy  d e leg a ta m i p a ń stw  
b a łty ck ich . O becnie to c z ą  s ię  w tej 
sp raw ie  narady m ię d z y  p ań stw am i 
M ałej E n tan ty .

l itiisji etusiBinsej.
G EN U A , 12. (P A T .) D z iś  od b ył»  

s i ę  p ierw sze  p o sied zen ie  kom isji ekono*. 
m iezn ej pod p rzew o d n ic tw em  C olierate  
(F rancja). 7. ram ien ia  P o lsk i b y ł obeo* 
n y  p o d sek reta rz  s ta n u  Strassburgor, 
W ybrano p od k om isję , w sk ład  które1' 
w e sz li d eleg a c i: H olandji, Szw ajcar#  
N orw egji, J u g e s ia w ji i Ł otw y.

Z Komisji t i a a s p e i l a i a - t i a i i i M .
G E N U A  12. (P A T .) D z iś  o d b y łe  

s ię  p ierw sze  p o s ie d z e n ie  k om isji tran- 
sp o rto w o -tra n zy to w ej pod  przew odnio*  
tw em  d e leg a ta  B e lg ji. Z ram ienia Pol* 
sk i w  k om isji za sia d a ł m in is te r  Naruto* 
w icz . D o p o d k o m isji w ybrano: A u strję
21 g ło sa m i, E sto n ję  15, P o rtu g a lję  15, 
P o lsk ę  14, Szw ajcarję 10 g ło sa m i. Ukon*  
sty tu o w a n y ch  je s t  d o ty ch o a a s 4 podko* 
m isje . P o lsk a  n a leży  d o  dw uoh, a mia* 
now io ie  do p o lity czn ej, oraz transporto*  
w e-tra n zy to w ej. Zarówno do p o w y ż-  
sa y ch , ja k o te t do w sz y stk ic h  in n ych  
pod k om isyj w ch o d zą  a re g u ły  d eleg a o i
6 p a ń stw  sap raoaająeych , R esji i N ie m ie a

M e zwlekać
e M ln p n , ety*  r«Vo»a ałpażał», 
» « ■ i« »  fago ÍSrai» t *•*-ner, n̂ *rkanlm ICO 1 fllja
1*0, spcaidąit» ■*•*»
Kaj iuén«Oj. t^Wiany
(w ÉKnmhi * j** mmm. 

pnea aMa< etwnrt«. 1
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Polityka polska.
Wiik Piislaa (o Wiła

V ARSZAWA, 12. (wł.) —  N aczelnik

J eństw a w yjeidża w s jb a tę  wieczorem  d o  
TiIna, gdzie zam ierza spędzić św ięta  

wielkanocne. P o b y t ten będzie p o z b a w io  
iy  cechy urzędowej.

iengiiiiaft Ksaiiii dis W  w Me.
W lL N O , 12 (A. W .) R eorganizacja  

T ym czasow ej K om isji R ządzącej od b ę
d z ie  s ię  w ten  sp  sób , że d ep a rta m en ty  
^pruw w ew n ętrzn y ch , ro ln ictw a  i la só w , 
jprsem yt-łow yri h an d low y, oraz kom uni
k a cy jn y  zo sta n ą  p ed d an e b ezp ośred n io  
w ład zy  d e leg a ta . D ep artam en ty  o św ia 
ty , sk arb u  i sp ra w ied liw o śc i b ęd ą  uza
leżn ion e od rządu  cen tra ln ego . Cen
tra ln y  urząd z iem sk i b ę d z ie  najpraw do
podobniej pod d an y G łów nem u u rzęd ow i 
z iem sk iem u  w W arszaw ie. ł ‘evrne o d 
ch y len ia  organ izacyjn e, dające s ię  p o
m ieśc ić  w ram ach u sta w y  z dnia S go  
eit-rpnia 1019, obejm ow ać b ęd ą  p rzed o-  
H szy^tkiem  mofcność w izow an ia  p a sz  
portów w W iln ie  przez sp ecja ln y ch  u- 
rzęrfiiików m in isterstw a  sp raw  w ew n ętrz
ny' h, p rzy d z ie lo n y ch  do urzęd u  w oje
w ódzkiego. W ięk sza  zn aczen ie , n lt  
u z w y k ły c h  w ojew ództw ach  b ęd ą  m ia ły  
sp raw y in form acyjn o-p raaow e, k tóre ae- 
śrudkują s ię  w w y d z ia le  p rezyd ja ln ym  
departam entu  sprnw  w ew n ętrzn y ch . O r
gan izacja  są d o w n ic tw a  p rzew id u je u tw o 
rzenie są d u  a p e la cy jn eg o  d la  Ziem  
W sch od n ich  w W ilnie, p rzyozem , ze  
sk asow an iem  izb y  k asacyjn ej, zw ią za -  
nem  z  u u ifik aęja , d o ty ch cza so w i cz ło n 
k ow ie Izb y  K asacyjne) najpraw dopodo
bniej w ejdą w sk ła p  Sadu N a jw y ższeg o  
w W arezaw ie  w. ch a ra k ter /o  sijd ow  
pow «łan ych  sp e  ja ln ie  do rozp atryw an ia  
Bpr«w, w sz c z ę ty ch  na teren ie  z iem  
w sch od n ich .

I  l i  s - n w  n n i i n i j i l .
V# i< i.^A «A , 12. (w ł.t D j rektor de- 

pe a; talu prezydja ne>o Mm. spraw we- 
w.i. .iiiyCi), dr. Stefan 1 zkow sk1, u .tą p ił  
z . ;jw an  o s u n > * i.k a  na w łasną
ł >*>ę. O b^-iiie obuwiąaki dyrektora d. -  
i Ł;I-.-.-m'1 ntu prezydjalae jo  w Min. spraw  
w rz , h p j o i  p. Tadeusz Łada.

K Górnym Śląsku
Etna zb icd si { ¡ l iM k i i j .

PARYŻ, 12. (PAT). Prasa iraucu- 
Bka omawia wypadki gliwickie i domaga 

surowego zadośćuczynienia ze strony 
Niemiec. „Autiou Franęaise“ pisze:' Ma
my .nadziej*, że delegacja francuska w 
Genui poruszy te sprawy wobec delega
cji niemieckiej. Zajście gliwickie dowo
dzi, że myśl rewanżu panuje w niemiec
kich sercach. Niestety, stwierdzić mu
simy, że niektórzy nasi sprzymierzeńcy 
w Gt uui nie ęhc:i, czy też nio potrafią 
"docenić faktu gliwickiego, tembardziej 
Francja będzie musiała obstawać przy  
swoich pretensjach.

flowg Irupy.
K A T O W IC E , 1 2 . (A W ). W ie 

c z o r e m  ł l  b. ro. z n a le z io n o  w  g r u 
z a c h  k a p l ic y  n a  c m e n ta r z u  g l i w i c 
k im  j e s z c z e  3  tr u p y  ż o łn ie r z y  f r a n 
c u s k ic h .

KATOWICE, 12. (AW). Zamordowa
ni w dniu 10 ,b. m. w Bytomiu Blumea- 
tal i Fludra byli, jak  się okazuje, upę-r 
dnikami komisji międzysojuszniczej. Mor
du dokonano przez zemstę za ich służbę 
wywiadowczą z ramienia komisji mię
dzysojuszniczej. Obaj urzędnicy zostali 
zamordowani przez członków komisji 
morderczej (Mordkomisaion).; Według 
wiąrogodoyćh infounacyj przewodniczą
cym komisji morderczej je st major poUt 
ej i niemieckiej we Wrocławiu, Macizke. 
Komisja mordercza'ma m. in. a« zadanie 
rów nież napady jxh kurjcrów polskich.

Ml «twtnfcl. -— :
KATOW ICE, 12. (A W'). Do d s ieu f  

ników  n iem ieck ich  d onoszą z Opola, ż |  
k om isja  m ięd zy so ju szn icza  zaopatrzyła  
p osteru n k i,, s t o e g ą c e  gm achów  k om isji 
m ięd zysoju szn iczej w  Opolu w  karabiny; 
W  sam ym  gm achu te ta w io o o  karabiny  
m aszyn ow e. P olicja  w  Praczy nie i  Ry
bn iku  aM jd u j«  *t*2 w  t*xoUi wiu kUtii}»- 
weaa.

S o u t i z s p i e u e  t a i o i t o a .
G E N E W A , 12 (PA T .) Dziś odbę

d zie  się p u b liczn e  p o sied zen ie  k onferen
cji n iem ieck o -p o lsk ie j, na którem  p r e 
zy d en t C aionder ¡¡oznajmi sw oją  d ecy z ję  
w sp ra w ie  lik w id a cji dóbr n iem ieck ich , 
zn ajd u jących  s ię  w p o lsk ie j c z ę śc i Gór
nego  Ś lą sk a .

K ATOW ICE, 12. (PA T ). D z iś  pod
p isan y  zo sta ł w  K atow icach  przez p e ł
nom ocn ik a  rządu p o lsk ieg o  w icem in istra  
dr. Z ygm unta  S cyd ę  oraz p ełnom ocnika  
rządu n iem ieck ieg o  ta jn ego  radoę w  m i
n is te r s tw ie  sp ra w ied liw o śc i dr. Crusena  
układ  w  p rzed m iocie  przejęo ia  przez  
w ład ze p o lsk ie  w ym iaru  sp raw ied liw o śc i 
na obszarze G. Ś lą sk a  przyznanego P o l
sce , U kład  przew iduje d a lsze  prow adze- 

,n ie  w sze lk ich  spraw  sąd ow ych , c y w il
nych  i karnych , ja k o te ż  n iespornych , 
które w  ch w ili przejęcia  przez w ładzo  
p o lsk ie  w ym iaru sp raw ied liw o śc i w  są -  
daoh ok ręgow ych  B ytom ia , G liw ic  i Ra- 
oiborzu n ie  zo sta ły  ukończone.

G ra tjlito ije  d l i  i t M H w  t j i n l i ł j r t .
W A R SZ A W A , 12 (PAT.) Biuro  

p rezyd ja ln e  m in isterstw a , sk arb u  podaje: 
Ze w zg lęd u  na k o rzy stn e  zam k n ięc ie  
roku  fin a n so w eg o  1021 w m onopolu  ty -  
tu u iow ym , pan m in ister  sk arb u  przy
zn a ł robotn ikom  zatru d n ion ym  w za k ła 
dach  m onopolu  tytuniow eęro g ra ty fik a cję  
w ogólnej k w o c ie  ok 23 m iijouów  m arek. 
G ratyfik acja  zo sta ła  w yp łacon a  w  na
stę p u ją c y c h  rozm iarach: tym , którzy  za 
trudnien i b y li pr*ez ca ły  rok I M l pro- 
feąjon istom  po 16 ty s . m arek, zw y k ły m  
robotn ikom  po 10 ty s. m urek, za tru d n io
nym  ponad poł roku 1921 profesjoni- 
stom  10 ty s . m arek, zw y k ły m  robotni
kom  po 7,000 m k., za trudnionym  ponad  
trzy  m ies ią ce  19 1 roku profesjon ietem  
po 7,000 m k., z w y k ły m  robotn ikom  po 
6,000 m arek. G ratyfikacja  w ypłacona  
będzio  n ieza leżn ie  od u d z ie lo n y ch  z a s ił
k ów  św ią te c z n y c h .

P r o ;o ij t ie  Tartjl.
WIliDEN, 12. (PAT). „Neuo firei« 

Presse“ donosi z Paryża: Anglja, Fran
cja i Włochy odrzuciły kontrpropozycję 
tureckich nacjonalistów, wskazując w 
szczególności na to, żo opuszczenie Ana
tol j i przez wojska greckie nie może na
kazywać wstępnego rozejmu, ponieważ 
kwestja ta nadaje się do rozpatrzenia na 
konferencji pokojowej.

Z n l r a i l e  f c z n t t  w  W i t
LEAFIELD, 12. (PAT). Radjo. Mi

nisterstwo skarbu przyjęto projekt akcji 
zwalczania bezrobocia, przebaczając na 
ten cel narazi« 16 miljonów funtów szter
lingów. Rząd1 będzie udziela? przedsię
biorstwom zaliczek oprocentowanych pod 
warunkiem zatrudnienia bezrobotnych. 
Chni^a Londyn otrzymała ua cele inwe
stycyjne (koleje) s miljonów" funtów ce
lem doraźnego zatrudniania robotników. 
Do zwalczania bezrobocia przyczynił się 
fakt nowych znacznych zamówień zacho
du oraz Iiumunji (wysokości 5 miljonów 
furitów). Towarzystwo międzynarodowych 
wagonów sypialnych w Brukseli prze- 

t sieio 5 miljonów funtów, również na po- 
! czynienie w. Anglji zamówień inwesty- 
; cyjnyc-h. , ł : ' \

Io w a  M i t n i a  e t e a i r a a  > ja is lw  
t a i i j i M

(Od tełamego koreiD.}.
RYGA, 12. Rząd finlandzki projek-' 

: {.¿je zwołać do Helsingforsu w począt
kach maja konferencję ekonomiczną 
państw .bałtyckich.

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(Od teiaanego koresp.),
(— ) J a k  s ię  d ow iaduje .P r a c a - , 

sto lica  R zeczy p o sp o lite j zap ła c iła  dotąd  
dan in y  państw o«vei w w y so k o śc i dw óch  
m iljardów  s z e śc iu se t  o s ie m d z ie s ię c iu  
trzech  Hiiljonów m arek, z teg o  gotów k ą  
1744 m iljonów , ob ligacjam i 989 m iljo 
nów i  b iletam i 8 m lijony.

(— ) M inisterjute Skarbu, jak  s ię  
d ow iaduje .P ra ca " , o trzym u je  w  o sta t  
niin  c za s ie  w ie le  ofert te leg ra ficzn y ch  
z- róf.ajeh  strun zagranicy,"- iak  z A m e 
ryk i, j s k  i z  Z achodniej 4E urópy, w

sp ra w ie  zaofiarow an ia  u d zia łu  w  rozw o- 
1u n a szeg o  ż y c ia  fin a n so w eg o  1 p rzem y 
sło w eg o , tak  pryw atn ego , ja k  1 pań  
stw o w eg o . O becnie czy n n ik i m in ister- 
ja ln e  badają te  zg ło szen ia , a b y  sob ie  
w yrob ić  op inję w ty ch  Bprawach

K ro n ik a  p o lity c z n a
Koufiskata dóbr Habsburgów

„Nevr-York Herald“ dowiaduje tię i  
Paryża, że na ostatniej konferencji rady 
am b3«£dorów  om aw iano kw estję konfi
skaty dóbr rodziny Habsburgów, o ile te 
znajdują się  w państwach pow stałych po 
b. monarcbji anstro-w ęgiarskicj. Dochody 
z tych dób* mają być przeznaczone na 
utrzym anie <rx-ce«arzowej Zyty i Jej dzieci.

Spisek pruski na Górnym 
Śląsku.

Sprawa nieudanego Jsamithu senaraty* 
b16w górnoftląsliloh na Kaozelsą liaię Lodową 
w Kaiowicaoh przylłleim chp.rakvtr corae •en»m-
c/jniejiii>,y i nie ulega wątpllwoftdl, ¿o ie wzglę
du na nro*rukator«lią rolę Ma.Tiifco i . Ałluawu 
ich nielojaloość wobeo uobwal i khrządzeń Bu
dy Ambasadorów, powinna ei4) aa wo
kand/,ie mlędzyoRrodowoj. ¡Saołwdzi pjtauie, 
ozy osłutnł»* reyrelaeje \raniyesiłj;'' gtanowlsko 
Niemiec ca konferencji geuu*4*ktur, ccy 
te i  n a k a i. n, w o li o u k n o w a ń  n i e m i « -  

c k 1 o h, w l «{ k »* ą o s t r o ż n o ś ć  
tym oaynnikom koalloyjnfm , ua kióryeh 

rzekome poparcie KI«n>oy pawolująt Jako 
ważny prayciymik do roli, Jaku m tm ę f  bdo- 
uraU w ostatnim .Putsehn*, podajemy do wia
domości publicznej unluntycmy dokument. 
Dokument ten, .który •*w«leu/c*»mv w doałow- 
nom tłajuacioniu * niemieckiego, stanowi pro
gram .Związku dawnjejwych powstańców dla 
eamodsiolnodcl Górnego Śląska*, ucecąoego 
równiki prawnioa4 n-rwę ,V«rband »iiemallger 
IriMirgenten, 1'iir OtjerKcblcłltns-itflbgUndigkcU“ 
w Katowicach.
Ka o a e l e  z w i ą z k u  a t o l  o s ł a w i o n y  

U e r i k,
były oficer am jl niemiceWej. Wedlag 

»łów suutogo M.erlka, związek • jego wspierany 
Jost zarówno moralnie Jak 1 luatcrjalnlo przez 
wielkich prieu>y«łowcóvv póruoŁiąskich i przea 
nfemieekie kola rti^dowe. Morik rozwinął agi
tację głównio wśród byłych powstańców górno
śląskich, uderzając demagogicznie w etruną 
odrębnych Interesów ekononslczufch 0 . Śląska 
powołuje ilę następnie na riekomą łąeznośe b 
grupką awanturniczych separatystów p^igkłch .ł) 

Otóż dokument ten, podpiaauy praoa łio- 
rijift 1 opatrzony dwujęzyczną pieczęcią okrą 
głą związku duwałejazyth powstańców dia aa- 
modzioluości Górnego ¿jąska,-datowany w O- 
polu, pochodzi z marca b. r. i składa »Ję z na- 
stęnująeyca postulatów:-
l ) £ ) ą z n o i o  do t a m o d z i e l n o H o l  Gór

n e g o  ś l ą s k a .
:) Członkowie związku należą do partji .Ober- 
Kcblc&ier Góraośląssak“ (sic!)., 8) Wydalenie 
wszystkich elementów, które burzą jedność po
między Górnoślązakami (?).< 4) ZM^żimy do: a) 
wyttoflyWanla służby bczplcczeusf*» przez 
Górno^iązaków (prawdoporiobide nowy „Or- 

gesch“), b) odsądzenia wszystkich stanowisk 
administracyjnych i rządowych pr-tez Górno
ślązaków, władających polskim i niemieckim 
językami, c) żądamy, aby rodowici Q órnośląza- 
cy zajmowali wszj«tkió stanowiska laudratów, 
sadowników, górnikĄw, leśniczymi, pocztowców
i Kólejarzy.' 6) Uznaje się język polgici i nie- 
mleeti, J»k również wyznania fratoilckld• i - e- 
waugiejitkle za równouprawnione.

Ostatnie rewelacje, zamieszczone w pra
sie polskloj położą wres/cłe kros ty«  knowa- 
awm i prowokacyjnej roboole takich ciemnyoh 
osobistości,' jok redaktor „Głosn Górnego’Ślą
zaka“ orazKustosi Cbrobok, którzy wreśzole zo
stali zdemaskowani.

Dr. B .n e s z  o konferencji 
Genueńskiej.

■* £« * * 1 ik- . • .... ’> *.--•• ■. » • '
W wigilję wyjazdu do Genui, czeski pre

zes mtnfstrow, dr. Benesz wygłosił w komisji 
parlamentarnej dla :spraw zagranicznych swą 
mowę programową, w kwcstjj konferencji w 
Gonui. i

Premjer zaznaczył,, że trzj zasadniczo 
puukty sianowić będą główny temat obrad w 
Genui: 1) Odrodzenie Rosji, 2) ułaiwlenle sto- 
Biiuków ekonimicsnyeh między państwami e- 
uropejskiemi 3) nawiązanie stosunków między 
państwami, dotąd wrogo dla sicbio uspbsobio- 
nemi i ustalenie wraz z  państvyami neutralne- 
mi wspólności; łcteresó'» państw europejskich. 
Oczywiście byłoby lekkomyślnie przypuszczać, 
że da się wyciągnąć jakąś bezpośrednią ko
rzyść zo etqeu: qw b Eosją sowiecką. Zarówno 
jak i Lloyd e, podkreślił dri Benesz, że
jest to kweetj'® uafokiej przyszłości, a narazie 
trzeba pomyśleć o odrodzeniu Rosji.

liawią?unie stosunków z Rosją sowiecką 
zawarunkowane jest w następujący sposób:

J) Uznanie wszystkich zobowiązań prz^d- 
wojecuycb, t. j. państwowych i prywatnych dłu
gów Rosji.

2) -P-ropo*jcja utworzenia komisji, mają
cej prawo kontroU dawnych zobowiązań. W tej 
kwcstjl jeszcze się sprzymierzeni ule porozu
mieli należyci*.

3) Będaie zbadana kwestja. w jakim sto
pniu może być usnane za potądario lokowanie 
przoz cudzozieraćów swych kapitałów w Kosjl 
sowieckiej 1 sa  jakich warunkach może być 
dokonana lokata.

HaT̂ j i ą kwestje osobist<*e-'i bezpleezeń- 
«twa ca-dy.oaleintów, praw kocsulaiciw, sądy i 
wyroki ..-r-« kweątja aąiiów c uiijio?.|,efi!»kich, 
lub mUszaa^ćh. dla ro4Strżs â!aij> ęieppręzu- 
Bile ii ia!<jry'tfeejaa'aaaf icalzoźieincaau."

4) Metody t system stopnłowoj prasy W 
aprftwio odbudowy w Rosji fransporttt rew»* 
otwa i przemyeły. . ;

Program konferenejl jest pr*»*«aM ar, 
konomiczuy i dr. Benesz przypuiszeaa ie sw a »  
będzie dojść /. bolszewikami do 'p a r t» « » » »  
w sprawach ekonsmlczDyoh i hsodlowyoB »»* 
»nnków z Rosją.

NI# tak łatwo będaie moina oaiągnąe p»- 
rozumieć'« w sprawach pi>litj^a»ycA, 
pólnie w kwestji uznania rząda sowietów «» y

Stanowisko nasza w*gltjd<uu Rosji a»* 
wieoklej, mówił dr. Beriasz, zawsze było okre
ślone, byliśmy j jeetwimy »taie przeciwni ia- 
terwenoji abrajnej i wssetkiemn wtratjanln, 
w sprawy B^U. Chcemy nawiązać aioeua^1 •* 
konomiczne i ftanitow« * Roają, przyjść z p®' 
mocą głodnym w Roejl 1 emlgraetom zagrani«*- 
Ze wigi^du ua aoiliwośe róaoych niespodzia
nek, jakie mogą wynikać rta kouferonoji -  **' 
atrregamy eobie swobodę działania w kwe3tja®# 
rosyjekico 1 Innych.

Premjer zaznaczył na zakończenie,* że V  
kweatjach politycznych 1 ekonomicznych, do
tyczących Kuropy środkowej Caeofeo-Słowacj» 
Polska, Rumunja doszły zc sotą do zupeineg» 
porozumienia.

Konferencja w Genui będzie dążyła Pr>‘ 
wdopodohnle do zabezpl8ezeai# pokoju 
bem przyjęcia przez posaczogólne pańslwao»* 
powiedniob zobowiązań.

Kobiety przeciw domowi gry 
w Sopocie.

D nia  2 k w ietn ia  r. b. od b yło  s il  
w lok a lu  p rzy  u l M oniuszki nr. 11 *  
Ł odzi, W ie lk ie  Z ebranie, zw o łan e  prz®a 
N arod ow a O rganizację K obiet, w którem  
w z ię ły  u d zia ł w sz y s tk ie  zw ią zk i zatfo* 
d ow e i  zrzoszon ia  k o b iece  w  Ł odzi.

W  p o w z ię ty c h  rezo lu cjach  zebra»« 
u ch w a liły ; •

1) P r z y łą c iy ó  s ię  do akcji zwal; 
czan ia  dom u g ry  p rzez  p o lsk ą  lndnoć® 
G dańska.

2) O dw ołać s ię  do iudooBol mi> st* 
Ł odzi, ab y  n ie  traoiła  p ien ięd zy  w e r  
pock iej ja sk in i g ry .

8) P o d a w a 6 d o  wiadom oćc-i public** 
nej n azw isk a  ty ch  oeób , k tórych  udzi*' 
w grfce UBtalony zostan ie .

4) O dw ołać s ię  do R ządu Polskiego»  
ab y  U ty ł w sz y stk ic h  sw o ich  w pływ ów  
zm ierza jących  do za m k n ięc ia  dom u gtf< 
w  którym  w yrod n e  Jednostki sp o łeczeń 
stw a  trw on ią  m ajątek  narodow y.

Rozpaczliwy czyn zdemo
bilizowanego.

W e«or«| o  fcodr. 9 ej i pół rano da 
zakładu iryzietek icgo p. Ketnpczyósk • ga 
przy ul. Siennej nr. 77 w W a n io w ie  ;r*>" 
szcdi ja k ii m qiczyana około lat 22 wmflfi* 
dutze wuj8kowjm  azarym, spodniach czif- 
nycb, kam aszach żóiiycb, sinarowaoyc>'< 
(bez skarpetek), bez dow odów  osobistych* 
P o  o strzy iem u  i ogoien iu  nieznajom y, <>'

* świadczając, l e  pragnie kupić ' brzyt*4i 
wziął {¡i i sk o fzy sta » szy  z chw ili, gdy 
aubjekt był zajęty drugim gościem , a wła
ściciel lazury w yszedł do m ieszkania ¡ rzy 
sklep;«, przeciął gardło brzytwą, pociąga
jąc siln ie  tr iy -ra iy  po szy i. Desperata 
stanie bardzo ci<2Kitn przew iozło pogoto* 
wie do szpitala D ziecią t!a  J c iu s . Z toku 
rozm owy prowadzonej przez subject»  *  
czasie strzyżenia przypuszczać należy, i e 
jest to idem obrlizow any plutonow y 2 l-g°  
pułku piechoty, s łu ży ł w wojsku 8 l ta ' 
w ub. tygodniu został zd em ob ilu oA sfl/1 
Nieznajom y ośw iadczył, i e  otrzymał trzy* 
klasow e w ykształceni« i źe  obecn ie m* 
m oże oirzymuć pos&oy, jest w krytyczne'*. 
położeniu  i m ieszka przy ul. Żelaznej.

Wielka zabawa Wielkanocna 
Syndykatu Dziennikarzy*

T egoroczne św ięta W ielkanocne *** 
pow iadałyby sit; bardzo sm utnie ze w;zgU‘ 
du na k ry zy s m ieszkaniow y, który 
pozw ala rodzinom na urządzanie przyj**5 
dom ow ych, dalej z powodu paska rzeźttit' 
kiego i wypływającej z tego o b yw ate lsk i!  
konieczności wstrzym ania się  od  z w y k ły ^  
św iątecznych zakupów  m ięsiw a •— gdy^J 
uie w lot pochw ycony i do potizci>7 
ch w ili zastosow any pom ysł , S yadyka^  
Dziennikarzy Polskich «organizowania  
„T eatralne/4 w drugi dzień św iąt wielkif i^  
podwieczorku tow arzyskiego, który P,ł 
ew oli łodzianom  spędzić źwięta w 
sferze artystycznej i towarzyskiej zabawy*

Podwieczorek urozmaicą występy af '  
tystów warszawskich. Bilety w cenie m" 
merek do nabycia w cnklerni p. Gosto**

Z giełdy warszawskiej.
N o to w e n o i D o la ry  l i

Marki n iem .

. k & t *  i i i  
Korony cssaW« 1
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Dyplomatyczne figle.
Sprawa protokulu ryskiego, pod

pisanego 30 marca trochę zbyt po- 
hopnio i nie w porę przez polskiego 
posła w Rydze, dr. Jodkę, nie prze
staje interesować opinję publiczną, 
jako jeden z jaskrawych dowodów 
braku niezbędnej, harmonji i plano
wej współpracy naszych czynników 
dyplomatycznych. Nie c h o d z i nam 
oczywiście o samą treść protokułu 
obrad czterech państw, która nie 
zawiera w sobie, jak to wykaza
liśmy przed tygodniem na tem miej
scu, nic wiążącego, nic obowiązu
jącego, nic, coby było — nie do od
robienia. Harmlder, wytworzony 
sztucznie około „rezultatów“ kon
ferencji ryskiej przez pewnego ga
tunku p r a s ę , miał za przyczynę j e 
d y n ie  p o tr z e b ę  spreparowania okre
ś lo n y c h  n a s t r o j ó w  w przeddzień 
Genui, które ułatwiłyby idącym pod  
batutą angielską mocarstwom euro- 
Pe.l -kim przeprowadzenie ich planów 
r°*yjHkich, przyczem i Polska wprząg- 
nlętai zostałaby do wspólnego ryd
w a n u , ponosząc oczywiście później 
Wszelkie* konsekwencje tej zbudo
wanej dowcipnie cudzemi rękami 
sytuacji.

Ale fakt pozostaje faktem, i (o 
aawot po uspokajających wyjaśnie
niach p. Ponikowskiego w komisji 
spraw zagranicznych,—że postępo
wanie dr. Jodki w Rydze miało w 
sobie coś nie coś z metod przysło
wiowego Pilipa z Konopi, a podpis 
»*sz«go przedstawiciela na doku- 
Uencio z dn. 80 marca wywołał 
duże zamieszanie w Min. Spraw Za
granicznych i przyniósł sporo szko
dy naszym posunięciom politycznym, 
kierowanym ostatnio— trzeba przy
d a ć  bardzo szczęśliwi» — przez p. 
Skirmunta. I właśnie w  chwili, 
wędy ten ostatni znajduje się w 
Faryiu i  konferuje w najdonioślej
szych dla Polski sprawach z p. 
P#incarem, przychodzi sensacyjna— 
<Ma Francji zwłaszcza —■ wiadomość 

protokole ryskim, mogąca w  
Pwwszej chwili sprawić naze- 
w»ątrx wrażenie, iż Polska, skrę- 
**jąc z  swych prostych dróg poli
tycznych. ni stąd ni zowąd podej- 

się odegrać w Genui rolę so
wieckiego taktora w wielkim pro
cesie o uznanie obecnego rządu 

de iure. Dzięki niedźwiedziej 
zręczności p. Jodki udział Polski w

m a ło  z n a c z ą c y c h  n a r a d a c h  r y s k ic h  
z a m ie n i ł  s i ę  d o ś ć  n i e o c z e k iw a n ie  w  
n ie s m a c z n ą  i  c a łk ie m  z b y t e c z n ą  m a 
n i f e s t a c j ę  n i e i s t n i e j ą c y c h  w c a l e  w  
P o l s c e  t e n d e n c y j  i  z a m ie r z e ń  p o l i
t y c z n y c h .

R z e c z  p r o s ta , ż e  d e p e s z a  r y s k a ,  
k tó r a  w p r a w i ła  w  z d u m ie n ie  n a w e t  
p r z e b y w a j ą c e g o  w ó w c z a s  w  P a r y ż u  
p. S k ir m u n ta , n ie  m o g ła  n ie  w y 
w o ł a ć  b a r d z o  p r z y k r y c h  i  s z k o d l i 
w y c h  k w a s ó w  n a  Q u a i d 'O r sa y  
( g d z ie  m ie ś c i  s i ę  m in i s t e r s t w o  p. 
P o in c a r e g o ) ,  n ie  m o g ła  n ie  o z ię b ić  
z n a c z n ie  t e m p e r a tu r y  w z a j e m n e g o  
z r o z u m ie n ia  i  p o r o z u m ie n ia , w  k tó 
r e j  o d b y w a ły  s i ę  p o c z ą t k o w o  r o 
z m o w y  p . S k ir m u n ta  z  f r a n c u s k im i  
m ę ż a m i s ta n u . W s z y s t k o  to  o c z y 
w i ś c i e  n ie  u ła t w i ło  z a d a n ia  p .*S k ir -  
m u n to w i, z m u s z o n e m u  n a w e t  w  n a j 
p o m y ś ln ie j s z y c h  w a r u n k a c h  j e s z c z e  
tu  i  o w d z ie  ła m a ć  lo d y  p e w n y c h  
u p r z e d z e ń  w  s to s u n k u  d o  P o ls k i .  
Z le  j e s t ,  g d y  j a k i ś  f ig la r z , n ie  z d a 
j ą c y  s o b ie  s p r a w y  z  s w e j  o d p o 
w ie d z ia ln o ś c i ,  r z u c a  w  te j  p r a c y  
n a s z e m u  m in is t r o w i  p o d  n o g i  —  
n a w e t  n ie  k a m ie n ie — . l e c z  z n a n e  z  
r o s y j s k ie g o  z w r o t u — p o m a r a ń c z o w e  
s k ó r k i, o  k tó r e  ta k  ła t w o  s i ę  p o 
ś l i z g n ą ć  i  w y w i c h n ą ć  a lb o  z ła m a ć  
n o g ę ,  c h o ć b y  n a  n a j r ó w n ie j s z e j  d r o 
d ze . P r z y c h o d z ą c e  ta k  n ie  w  p o r ę  
t ig le  r y s k ie  p o w in n y b y  s p r o w a d z ić  
n a t y c h m ia s t o w e  u s u n ię c i e  ic h  s p r a w 
c y  i s c h o w a n ie  g o  w  j a k i ś  k ą t.  
B y łb y  to  j e d y n y  s p o s ó b  l ik w id a c j i  
n ie m i łe g o  q u i p ro  q u o , s p o s ó b  z a 
c ie r a j ą c y  r a d y k a ln ie  w s z e l k i e  w ą t 
p l iw o ś c i  i  n ie u f n o ś c i .  N i e s t e t y —  
n ie  w s z y s t k o  w  P o l s c e  d z ie je  s i ę  
ta k , j a k b y  s i ę  d z ia ć  p o w in n o . . .

N ie  m n ie j s z e m  a c z  m a ło  p r z y -  
j e m n e m  u r o z m a ic e n ie m  p o d r ó ż y  p. 
S k ir m u n ta  b y ł  in n y  f ig i e l ,  w y p ła 
ta n y  m u  p r z e z .. .  u r z ę d o w ą  P o ls k ą  
A g e n c j ę  T e le g r a f ic z n ą .  W  d e p e s z y  
P A T ‘a , r o z e s ła n e j  k iik a  d n i te m u  
r e d a k c jo m , a  s t r e s z c z a j ą c e j  w y w ia d  
p . S k ir m u n ta  z w s p ó łp r a c o w n ik ie m  
p o t ę ż n e g o  „ T tn ie s ‘A °. z n a la z ł  s i ę  u -  
s t ę p ,  g d z ie  ku o s łu p ie n iu  n a s z e m u  
w y c z y t a l i ś m y ,  i i  n a s z  m in is t e r  n ie  
s ą d z i ,  b y  p. L lo y d  G e o r g e  p r z y g o 
t o w y w a ł  n a  k o n f e r e n c j ę  g e n u e ń s k ą  
j a k i e ś  „ n ie s p o d z ia n k i“ ; g d y b y  z a ś  
to  s i ę  s t a ło ,  F r a n c ja  w y c o f a ła b y  s i ę  
p r a w d o p o d o b n ie  z  k o n f e r e n c j i ,  p r z e z  
e o  r e z u l t a t y  z ja z d u  m ię d z y n a r o d o 
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Niemcy a Rosja.
P rzym ierza  fra n cu sk o -p o lsk ie  ip o l -

stanowią właśnie podsta-
l punkt wyjścia dla dalszego roz-

o rgan izacji {państw , kMra odstra-
p y  N iem oy I R osję od od w etu  i  z w ię -

n » * 1? P°konania w razie wojny.
¡„ „ i-  i! k ażą  na s ieb ie  c*fikać o w o -

p okojow ej, która winna
tóJ[dw nole g le  do w yżej przed-

0 za szczep ien ie  N iem -
i ° 2 S T  P o k o n a n ia ,  iż p om yśl-

i ¿ŹhinLŹ * 5^ utrzym ania  pokoju  
I «©brobytu sąsiad ów . W  tvm  celu w v -

°,koU?zo o &V iż  k orzyści 
j a omłCi5ue w p ły w a ją  o b ecn ie  d ecyd u -  
f e  „na . ^ « w i ę z n ą .  Trzeba

sto su n k ó w  e k o -  
^ i c z n y c h  z  obu krajam i zw ią za ć  j e  

a gospodarką p ozosta łej E uropy i
S  i ^ ? ray w  m ch d zi^k i tem “  op in ję, 

o w d o sa ła b y  d la  o ioh  sam ych  
*a® 8trofę ekononucaną. Z resztą to żca- 
» a ie  ek on om iczn e ¿w iata  k u ltu ra ln ego  

^C3fc sam ej odbudow y B u- 
 ̂ P ^ a d  w ojn ą  s ta n o w iła  c a -  

* f j » a p « d a r e ą )  ora* d la  sp ła ty  o d -
4owa«5 m em ieck ich  i  zagran iczn ych

d łu gów  rosyjsk ich . U k ład  w iesbadefisk i 
m ięd zy  Francją a N ie& cam i i pojednaw 
cza  p o lity k a  P o lsk i są  w yrazem  zrozu
m ien ia  p ow yższych  dążności. O czyw iście , 
p ojed n aw czość  pow inna obracać s ię  w  
g ran icach  honoru państw a, inaczej bę
d z ie  zrozum iana ja k o  dow ód b ezsiln ośc i. 
Z achow anie s ię  n a szeg o  rządu w ob ec  
R osji w  sp raw ie em igrantów  a n ty b o lsze-  
w iek ieh  (p aźd ziern ik  1920 r.) i w  spra
w ie  porozum ienia  P o lsk i z pań stw am i 
bałtycK iem i (m arzec 1922 r.), n ie ste ty , 
przekracza gran ice  ce lo w ej pojed n aw -  
czo śc i.

Z w iązyw an iu  gosp od arczem u  N ie 
m iec  i R osji z p ozosta łą  Europą, korzy
stn em u  dla obu stron , tow a rzy szy ć  w in 
no u trudnien ie  rozw oju w zajem n ej za 
leżn o śc i m iędzy  obu tem i pań stw am i. 
N ieza leżn o ść  w zajem na R osji i N iem iec , 
w sp ó łza leżn ość  ich  w zg lęd em  resz ty  Eu
ropy —  ta k ie  są  n ierozłączn e p o d staw y  
gosp od arcze  realnej p o lity k i p ok ojow ej.

S zerok ie  m ożliw o śc i o tw iera ją  s ię

d tym  w zg lęd em  w  Roaji, której od -  
o w a  gosp od arcza  przy u d zia le  Sprzy

m ierzonych  byłaby be* porów nania roa- 
lr g le jsz a  i szyb sza , n iż dokonyw ana  
przez sam e N iem cy . U d zia ł sp rzym ie
rzonych w  tem  d z ie le  m ożo m ieć  pow a
żne sk u tk i p o lity czn e . U d zia ł N ie m ie c  
o g ran iczyć  n a leży  d o  m inim um , n ie z b ę 
d n eg o  (Ua sp ła ty  przez m e  odszkodo
wań, w reszc ie  i<& p rodukcji dają© u jśc ie  i

w e g o  z n a la z ły b y  s i ę  p o d  w ie lk im  
z n a k ie m  z a p y ta n ia .

Z b y te c z n e  d o w o d z ić , ż e  p o d o b n e  
w y n u r z e n ia  m in . S k ir m u n ta  w  L o n 
d y n ie  n a  te m a t  p r z y p u s z c z a ln y c h  
p o d s tę p ó w  a n g ie l s k ie g o  p r e m je r a  i  
d y p lo m a ty c z n e j  r e a k c j i  n a  n ie  z e  
s t r o n y  F r a n c j i— b y ły b y  s k a n d a l ic z 
n y m  n ie t a k t e m  i  w ie l k ą  n i e z r ę c z 
n o ś c ią ,  k o m p r o m itu ją c e m i p. S k ir 
m u n ta  r a z  n a  z a w s z e  w  p o l i ty c z n e j  
o p in j i  Z a c h o d u . A lu z je  t a k ie  s t a n o 
w i ły b y  p o n a d to  d o w ó d  b ra k u  t o w a 
r z y s k ie g o  o b y c ia ,  k tó r e  n io  p o z w o li  
w s z a k  c z ło w ie k o w i  d o b r z e  w y c h o 
w a n e m u  w y r a ż a ć  s i ę  ź le  lu b  n ie 
o d p o w ie d n io  o  g o s p o d a r z u  w  j e g o  
w ła s n y m  d om u .

Te r e f le k s j e  u s t ą p ić  m u s ia ły  
m ie j s c a  n a j w y ż s z e m u  z d u m ie n iu , g d y ,  
p o  n a d e j ś c iu  o d n o ś n e g o  n u m e r u  
„ T im e s ‘a “ d o  r e d a k c y j  p o ls k ic h , o -  
k a z a ło  s i ę ,  ż e  w i e l c e  z a g a d k o w y  
f r a g m e n t  w y w ia d u ,  r e p r o d u k o w a n y  
p r z e z  P A T ‘a, w  o r y g in a le  n n g ie l -

s k lm .. .  w c a l e  n ie  i s t n i e j e .  K o m a  I  
z  j a k ic h  w z g lę d ó w  z a le ż a łę  n a  k o m 
p r o m it a c j i  p . S k ir m u n ta  i  z a s z k o 
d z e n iu  n a s z y m  s p r a w o m  n a  g r u n c ie  
lo n d y n s k im — p o z o s ta je  to , j a k  d o tą d , 
n ie d o c ie c z o n ą  z a g a d k ą . W id o c z n ie  
r e d a k c ja  P A T ‘a , z c z y j e j ś  w o l i  c z y  
in i c j a t y w y ,  „ u z u p e łn i ła “ d e p e s z ę  
lo n d y ń s k ą  w ła s n e m i  d o d a tk a m i. A le  * 
j a k ą  r o lę  w  te j  t a j e m n ic z e j  a fe r z e  
o d e g r a l i  c i ,  p r z e z  k tó r y c h  r ę c e  
p r z e c h o d z ą , a  w  k a ż d y m  r a z ie  p r z e 
c h o d z ić  p o w in n y  d e p e s z e  t e g o  ro 
d za ju  i te j  treści*?'? C o m ó w i n a  
to  M in . S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h ,  a  w 
s z c z e g ó ln o ś c i  j e g o  B iu r o  P r a s o w e 1??

D o m a g a m y  s ię ,  w e s p ó ł  z  c a łą  
p r a s ą  p o lsk ą , n ie z b ę d n y c h  w  ty m  
w z g lę d z ie  w y j a ś n ie ń ,  k tó r e  m o ż e  
p o z w o lą  p o  n i t c e  do k łę b k a  d o j ś ć ,  
d o  s e d n a  r z e c z y  i  z d e m a s k u ją  z ło 
ś l i w y c h  c h o c h l ik ó w , z a b a w ia j ą c y c h  
s i ę  k o s z te m  in t e r e s ó w  P o ls k i  w  n a j 
m n ie j  p o  t e m u  { o d p o w ie d n ic h  c h w i 
la c h .  B . D .

zs P e m o rz a ,
Ciasne m» e jsz o śc i narodow e.

Ł ódź i Po uorie  rasją pew ne cechy  
w sp ó ln e  tn a  zaą lość m niejszości naro
dowych.

Pom orze jest jednak s z c z e liw s z e  od  
Łodzi, b i więcej ta N iem ców  a mniej Ży
dów. T , ch ostatnich pozbył śrny się  ju ż  
sporo p;z?d wojną, a po przyłączaniu P o
morza do Po! • <i zmalała ich liczba jesz
cze bardzie . U yi także pow ainy odsetek  
N iem ców. W f i u  z tych, którzy tu jeszcze  
siedzą, optow ało na rzecz N iem iec i prę
dzej czy  później poc ągną do Vaterłandu, 
robiąc m iejsce dla naszych reem igrantów  
z obczyzny.

W  każdym razie pozostan ie  ta za
w sze jeszcze p o w iż? y  odsetek  N iem ców , 
którzy przyj li poddaństw o polskie i by
najmniej nie m yślą w ynosić się  z ziem i, 
na tórej się upaśli —  na sw oje brandtn- 
b tH ik e p iisk i. Są na Pom orza wioski, 
zam ieszk a ł•: prawie w yłącznie przez po* 
tomków daw niejszych osadników .

D o najbardziej niem ieckich powia
tów nal fcą pow iaty sępolińsk i, leżący tuż  
przy granicy niem ieckiej od strony Prus 
zacbodn cb i działdow ski przy Magurach. 
Duł.)- procent ludności niem ieckiej mają 
powiaty św iecki, chojnicki, tczew ski i Cheł
m iński.

P«py wyborach do Sejmu w  r. 1920 
zdobyli N iem cy na ogólna liczbę 20 —  
sześć m andatów . Przy przyszłych w ybn- 
isch  zm aleje liczba ta conajtnniej do 3, 
a i te uw alają  przywódcy n iem ieccy ze 
w zględu na nowy podział okręgów wybor
czych za wątpliwe.

Z w iększych m iast najbardziej zn iem 
czone j >st m iasto Grudziądz, które przed 
w oj*4 m iało 7 5  proc. ludności niem iec
kiej.

D ziś z n a  lała ta liczba bardzo powt*
¿nie, lecz żyw io ł niem iecki je s t  tem jesz
cze  bardzo s iln y , o  czem św iadczą w ybo
ry do Rady M iejskiej w listop ad zie  roku 
zeszłego . Na ogólną liczbę 42 radnych 
otrzymali Niem  y 14. W toruńskiej Radzie 
M iejskiej zasiaduje 7 N iem ców , tworzą
cych ;edną nierozerw alną ca ło ść  z klu
bem ... obyw atelskim !.., (endeckim ). W sej
mikach pow iatow ych mało mają przedsta
wicieli; w sejm iku w ojew ódzkim  żadnego. 
W arto też w spom nieć o ich organizacji, 
która m ogłaby s łu ż y ć  za wzór wszystkim  
innym. Niema na P om orza  bodaj ani je
dnego N iem ca, k tórego  nazw isko nie by
łoby na łistach .D eu tsittfm sb n n d u “. Orga
nizacja ta pracuje spraw nie i z dużym  
nakładem  fu nduszy , które otrzymuje praw
dopodobnie częśc iow o  od rsądu niem iec
kiego. G łównem  j* j zadaniem  jest ob ec
nie utrwalić sw ych członków  w wierności 
dla niem ir.-kiego Vaterłandn, a m im o fr 
powstrzym ać emigrację do N iem iec, at-y 
przez to  utrzymać jaknajsiln iejszy ży r ic ,’ 
niem iecki — aż do czasu , kiedy czarny 
orzeł znów  sw e drapieżne szpony położy 
ua pom orskiej ziem icy.

Niew ątpliw ie je s t  tu wielu Niemców  
lojalnie n o b ec  państw a polskiego uspo
sobionych, lecz  w iększość wzdycha do ada> 
wnycb debrych czasów * H ohenzolernów ,

D łn go  jeszcze trzeba będzie uw alać  
żyw ioł niem iecki na tych terenach za wro
g i P o lsce i m ieć ua n iego  baczne oko.

N asz stosuuek  do N iem ców  jest ja
sn y . Pozwalam y im spokojnie być Niem 
cam i, lecz  żądam y lejałności w obec paft- 
stwa polsk iego i rów nego traktowania na
szych braci n a  wychodźtwie, którym n ie
stety a ie  w iedzie się  tak dobrze, jak N iem -

m niej n ieb ezp ieczn e  pod w zg lęd em  kon- 
sek w on cyj p o lityczn ych . U d z ia ł "ten w i
n ien  być poddany kon tro li am antów —  
w sp ó łu czestn ik ó w  od b u d ow y. W sze lk ie  
gw aran cje , ja k ic h  zażąda s ię  od  so w ie 
tów , z w ła szcza  p o lityczn e, w in n y  znaj
d ow ać sią w y łą czn ie  w ręku S przym ie
rzonych. W  ten  sposób, d z ięk i znacznej 
p rzew adze w  odbudow ie, która potrw a  
d łu g ie  la ta , n ie ty lk o  zrealizu ją  oni w  for
m ie  kon cesyj d łu g i rządut carsk iego , le cz  
p rzed ew szystk iom  potrafią z w ią z a ć  z  so 
bą gosp od arstw o  R osji, a p rzed ew szy st-  
k iem  przez sw ój im port, na k tórym  R o- 
ą}i za leży , o ży w ić  w łasn ą  produkcję.

D o św ia d czen ie  przedw ojenne, rów 
n ie ż  tra k ta t h an d low y  z 1904 r., pou- 
sz a  R osjan , że  oddan ie Niem com ^ prze
w a g i  w  odbudow ie u czyn iłob y  R osję  ich  
k o lo ą ją , a  przym ierze doprow adziłoby —  
m im o w sz y stk o  —  do protektoratu  n ie 
m ieck ieg o . N atom iast u d zia ł w  odbudo
w ie  p ań stw  kon k u ren cyjn ych , m im o prze
w a g i sprzym ierzonych , p o zo sta w ia ją c  Ro
sji w ię k sz ą  n ieza leżn ość , dałby je j  rów
n ież  k orzyśc i m aterja ln e  o lbrzym ie w  
porów nania  z  tem i, ja k ie  m ogą  zap ew 
ni 6  bądź eo  bądź zn aczn ie  s ła b sze  f i 
nansow o i  w ogó lo  o słab ion e  gosp od arczo  
N iem cy . A  p rzecież k w e stje  d ła  Sprzy
m ierzonych  m ogłyb y  byó d la  R osji po
d w ó jn ie  k orzystn e, łą czą c  w  so b ie  odbu
d o w ę  i s p ła c i  d łu g ó w  carsk ich  bee w y 
w ozu  z iota .

P otrzeba odbudow y gospodarczej 
p rzew ażać b ęd z ie  w  R osji przez czas 
d łu ższy  nad w sz e lk ie m i innem i. To te ł  
R osja, n a w et sow ieck a , zm uszona będzie  
z g o d z ić  s ię  ua w spółpracę że Sprzym ie
rzonym i, odk ładając m arzenia o odw e
c ie  na czas, g d y  s ię  w zm ocn i. Zadaniem  
S p rzym ierzonych  b ęd zie  w ła śn ie  w yzy
sk a ć  ten  d łu g i okres dojrzew ania  Ros${ 
p o b o lszew ick ięj w  celu  gosp od arczego  
zw ią za n ia  je j z  sobą i  zaszczep ien ia  jej 
na tym  g ru n cie  przekonania, że  dobro
b y t je j i o d zysk an ie  g ło su  w  koncercie  
m ocarstw  z a w is ł od pokoju p ow szech 
n eg o , a p rzed ew szy stk iem  od w sp ó łd zia 
łan ia  z  Z achodem  i P o lsk ą . Opierając 
s ię  gosp od arczo , zw ła szcza  fin an sow o  o  
b o g a ty  Zachód, korzysta jąc ze  w spółpra
c y  gosp od arczej P o lsk i, zajm ującej cen 
tralne p o łożen ie  w  E uropie, R osja mo
g ła b y  oddać s ię  w ew n ętrzn ej pracy po
kojow ej nad odbudow ą gosp od arstw a i 
sp o łeczeń stw a , które dobrow olni o zruj
n ow a ła , nad w y tw o rzen iem  praw dziw ej 
c y w iliza c ji, której dotąd  n ie  posiada* 
ś w ie c ą c  je d y n ie  na pokaz pożyczonym  
szy ch em , n a w et jo szca e  przed rew olucją.

P am iętąjm y jed n a k , że  w s z e lk ie  
próby „m oralnego rozbrojenia“ ISiem ie*  
i  R osji w y m a g ą ią  czu jn ości od państw  
zain teresow anych: Francji, P o lsk i, z w ią 
zk u  B a łty ck ieg o , M ałej E n ten ty . A  w łę e  
csu w jd m y w spół «ia: bądr, g o tó w  do w oj
n y , j e ś ł i  cfcoeaż p ok oju
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com u nas. Właś iwie powinniśmy im alę 
o d p L o ć  pięknem za n*doi>ne, lecz cót, 
my t?go nie potrafimy, T^ka to już nasza  
naturę. ie  uaic.ć się s i e  um iem y.

W^rto także pośw ięcić kilka słów  
istn iejącei ta prasie niemieck<t1. N at> p ły-  
wowszrm  na Pom orzu p h n u m  ni m iec- 
kiem była pried  wojną w Grudziądzu wy
chodząca pB7®ta codzienna „D t G  se lig e* . 
W roku 1020 drukarnia ,G c* e li erki* i rze- 
szła na * In n o ś ć  p o’skt ga  T w. a'tcy{- 
nr-RO. k tó -fg o  głów nym  e^cioiurjnszera  
je s i Bd k Z v:ązku S fó ^ k  Z rąbkowych. 
W ów czas przeniesio no „O l,«  rkę* do  
P łv (w Niemczech), a ua jej m ie s c e  za» 
cz tł wychodzić w duc u pn ;t»jowym rr- 
d«gtw any dziennik „D ie W ek h se lp ist" . 
W Tom niu wychów* p c ’obne pisin>  
„Thorner Z Miting*. P ióu* ty c i p ism  mają 
N i*mcy Jeszcze k Ik̂ ł pis lo ja ln ych , 
9j<- od ąc.y. i w r. e * tó .y J i m iasteczkach  
pt,* i u( 3 «y  cli.

Wszysts « te pisma nie cieszą się

*  ■ ■ poe;yt~ością . „G ‘sel ¿erka* miała 
PO 0 0 aoom  tó v, je m st-jpczyni „Die 
W  h sd r o st*  ¡07 h <izt sie zaledwie w 
k 1h anastu set e g :em p icza ch .

W iększą poczytnością c eszy się  na-  
cfon«llstyczne pism o gdańskie „Danzlger 
N eneste Nacbricbten“. które rozsyła po 
Pom orzu około  ośm iu tysięcy  egzem pla
rzy. Usilną Egłtację przeprowadza „Dauts- 
tun^bnnd* zn wychodzącą w B ydgoszczy  
„Deutsche Rundschau*, które to pism o  
Jest orrantm  tego „bnndn*. Kto czytał 
sprawozdanie ze zjazdu „Deutsztumsbun- 
du" w Ł  dii, wie, jakie on ma cele i tem 
same.-n zna ju t  sposób redagowania jego 
or ano.

Dzięki celowej robocie lojalna wo
bec państwa polskiego prasa niemiecka 
na tutejszej ziemi powoli zanika, a le j  
miejsce zajmują pisma hakatystyczne. To 
s»ę oczywiście nie przyczyni do lojalniej* 
szego usposobienia ludności niemieckiej 
wobec Polski.

Konflikt z Niemcami jesscze nie. za
łatwiony. Niemcy nie »«pomnieli dotąd 
i tak łatwo nie zapomną o utracie śpicb- 
lerzy, jakiemi były dla nich siemie poz
nańskie. Koryta» pomorski będiie im 
wiecznie solą w oku i prędze) esy póź
niej popróbują go znieść. Trzeba więc 
ciągłej czujności i pracy nad «polszcze
niem Pomorza, tembardziej, ie  tu germa
nizacja wyrządziła szczególne spustosze
nie. Racjonalna polityka gospodarcza jest 
na Pomorzu potrzebna bardziej, niŁ gdzie
kolwiek indziej. Od sposobu jej prowa
dzenia zależeć b<*,dzie utrzymanie koryta
rza pomorskiego i— istnienie Polski.

, J a s a .

a i mW 3  i i Iny Zj i i  Związku Kolejarzy ZZP.
(Od specjalnego sprawozdawcy „Pracy“.

W  P o zru u iu  w dniach 2, 3, 4, 6 i 6 
b. ni. < byl s ią  I W it-lki Zjazd Z w iązku  
K olejarzy Ą ed u o czen ia  Z aw odow ego P o l
sk ieg o .

P i e r w s z e  o b r a d y .
Obrady zjazdu  z a g a ił w ice-p rez^ s

ZZP. kolejarzy  z G órućgo Ś ląsk a , Łoi. 
Stolarz. N a praew odnicząoyćli pow ołano  
k W ieczorka i kol. poala Rajcę. Po 
sk om p letow an iu  prezydjutn i przyjęciu  
porządku i regu lam in u  zjazdu odczytano  
szereg  donosz p ow ita ln ych  i p rzystąp io
no do w yborów  Ko u m y j m andatow ej i 
sta tu to w ej, do których wybran*»: k o l. Z im 
nego, S ikorę, P ic  r. a  a, N o w a k o w sk ieg o , 
Patana, K oszin ideru, Janczaka, R iidk ic-  
w icza , P u cia to , Jano^aka, M in k iew icza  i 
B iliń sk iego .

P rzem ów ien ia  p ow ita ln e  w y g ło s ili  
ko], W ieczorek , Z im ny, inż. G rauatow icz, 
N aczeln ik  W arsztatów  M eohanicznycb w  
Poznaniu  i jed n o cześn ie  p rzed staw ic ie l 
M inisterstw a Pracy i O pieki Sp o łeczn ej, 
G abriela ,C zajkow ska i P oslu p a lsk a .P ierw -  
szy  dzień  obrad zakończono przesłan iem  
na w n io sek  posła  R ajcy d ep eszy  N a cze l
n ik ow i P ań stw o , Jóżefow i P iłsu d sk iem u .

W  drugim  dniu  obrad zjazdu za ła t
w iono c a ły  szereg  spraw  organ izacyjnych , 
przyczem  w ie le  czasu  poch łonęła  d y
skusja

nad ałahstem ,
który w  trzecim  dniu  o sta teczn ie  z po-  
p aw kam i przyjęto. S ta tu t u zg o d n ił tak  
różne w arunki is tn ie ją ce  w  n ied aw n ych  
zaborach, przyczem  d oszło  do najzupeł
n ie jszeg o  porozum ionia.

Po u ch w a len iu  sta tu tu  przystą
piono do

w yborów  w ładz
zw iązku , k tóre to  w ybory za ję ły  ca le po
po łudn iow e p osied zen ie .

Zarząd i c ia ło  doradcze sk ład a  s ię  z 
p rzed staw icie li w s z y s tk ic h s e k c j i  w  lic z 
bie 42, w  tem  7-iu  z G órnego Ś ląska.

Z d yrek cji w arszaw sk iej w ybrani 
zosta li: E kiert, D em el, G ordelik, R u tk ie
w icz , Spies3, G ajew ski, N ow ak ow sk i, N u 
row ski, C zajkow ska i P ostu p a lsk a . Z 
d yrek cji w ileń sk ie j:K ło m sk i, S tach ow icz , 
T ut.lcw ski, B iliń sk i, Chrobog, Patan, Ka
sprow icz, KuM ak i W oźniak . Z dyrekcji 
krakow skiej: G abryel i (3 w acat). D ia  
Górnego Ś ląsk a  zarezerw ow ano 7 m iejsc .

D o W yd zia łu  W yk on aw czego  w y t 
' brani zosta li: W ą^ik, S tolarz (P rezes) z 

Górnego Ś ląsk a  (zarezerw ow ane), N o w a 
k o w sk i (W arssaw a), W astk ow sk i (P o z
nań) — (w ice-p rezesi), R u tk iew icz , N u 
row sk i, C za jk o w sk a —(sek retarze), S p iess  
(W arszaw a), Paperdt (G.. S lą sk )~ (Ś k a r b -  
» ic y ) , Gabryl, Gaworski,* P atan  i K am iń

sk i. D och od zi je szo a e  7 -iu  cz łon k ów  z 
G órnego Ś ląska.

D o K om isji R ew izyjn ej zo sta li w y
brani: Oparka, A d am sk i, P ią tek , Skrzyp
czak , S u lik o w sk i, G rabow ski, Mąka i S te 
fań sk i.

W o sta tn ich  dw uch dniach  obrad  
om aw ian o  spraw ę

or^anca zwri«?.' u,
Oprócz „K olejarza“ w  K atow icach , 

•w ychodzić b ęd zie  rów nież organ  z w ią zk u  
w  W arszaw ie. F u n d u sze  na organ  tw o 
rzyć s ię  będą ze Hkładek pob ieranych  co  
m iesią c  od  cz łon k ów  w  su m ie  m k. 20. 
Zebrani w  d y sk u sji s tw ierd z ili ja k  w a ż-  
nn rolę sp e łn ia  organ  zw iązku , żądali, 
aby o ile  m ożności organ  w y ch o d z ił oo 
dw a ty g o d n ie . W  przem ów ien iach  zw ra
cano u w agę  na szerzen ie  oćw ia ty  zaw o
dow ej w  k o le jn ic tw ie . W tym  też  du
chu. zapad ły  o d p o w ied n ie  u ch w ały .

O m aw iano rów n ież  spraw ę

budawy d^mu zw iązkow ego«
Po d y sk u sji u ch w alon o w n io sek  po

leca ją cy  Zarządow i Gł. przystąp ić do 
zb ierania  fu nduszu  na budow ę dom u dro
g ą  udzia łów .

W  sp raw ie

. bytu prasow ników
Sc.lejowych

złożon o  k ilk a n a śc ie  w n iosk ów . W szy stk ie  
jed n a k  spraw y poruszone w e  w n iosk ach , 
ju ż  Zw iązek- K olej. ZZP. k ilk ak rotn ie  po
ruszał j w  tych  spraw ach  sk ład a ł do Mi
n ister stw a  O dpow iednie inem orjały  i in 
terw en cje. Po d y sk u sji u p ow ain iou o  za
rząd do d a lsze j pracy w  p olep szen iu  bytu  
pracow ników  w  my& złożon ych  w n io 
sk ów . W  sp raw ie  tej przyjęto  n astęp u 
ją c y  og ó ln y  w n iosek :

„Zjazd stw ierd za  k ry tyczn e  ma- 
terja ln e  p o łożen ie  kolejarzy  w zm agające  
s ię  z każdym  dniem  w obeo w zrastającej  
drożyzny, w n osi sta n o w czy  protest prze
c iw  b agatelizow an iu  przez Rząd s łu sz 
nych żądań kolejarzy  i w zy w a  Sejm  i 
Rząd do jak n ajsp ieśan iejazego  uregu lo
w ania  spraw y bytu kolejarzy , m ającej 
n iezm iern ie  d on iosłe  zn aczen ie  * n ie ty lk o  
dla k o lejn ictw a , lecz  i P aństw a P ol
s k ie g o “.

U ch w alon o  jetw cze ca ły  szereg  re- 
zo lu cyj w  spraw ach czy sto  zarządow ych  
i w  spraw ucji ogólnych .

f f  Zdlfeońozenie.
P o w yczerpan iu  porządku obrad, 

z ja zd  zak oń czy ł s ię  p ięm io n i pr.icniyw ie- 
» iem - w eterana ruchu robbtu iozego p tzed - 
s ta w ic ie la - Ceutr. Zarządu ZZP. jrq]. W ie
czorka i okrzykiem , na -cześć R zeczypo

sp o lite j P o lsk ie j, na cze ść  pracy, k o le j
n ic tw a  p o lsk ieg o , orliz spraw y robot
n iczej.

U czestn icy  ujazdu spracow ani, lecz  
w  p od n iosłym  nastroju  i w  n ad zie i le p 
szej p rzy sz ło śc i po od śp iew an iu  -R o ty “ 
K onopnickiej rozjech a li s ię  do dom ów , 
dla  znojnej pracy nad rozw ojem  k o lej
n ic tw a  n a szeg o  i  w zm o cn ien ia  naszej
kochanej O jczyzny. U s.

Wiadomość o uroczystościach w ied - 
■kicii w dniu 18 b. m. z powodu złącze
nia Wilsńszczyzny z Macierzą— pomieścił 
wczorajazy „Rozwój" pod obiecującym ty
tułem „Zapowiedź szopek w W ilnie*.

Publiczny wyraz radości naszych 
braci wileńskich wobec historycznego fak
tu zjeduoczenia pudoba się „Rozwojowi* 
nazywać „szopką*. To zreaztą rzecz „świa
tłej* redakcji bogoojczyźnianego światka...

Ale co  najciekawsze, la  jednym z 
punktów programu tt i „szopki*, jak głosi 
w iadom ość «Rozwoju", jebt... odśpiewanie 
w katedrze wileńskiej uroczystego „Te 
Demn“.

Odkąd to uroczystości kościelne są 
dis , .  Czajewskiego „szopką“?? Cót aa 
to Kur ja Biskupia? Czy nie pospieszy s 
«dzieleniem „Rozwojowi“ surowej adrno-
meji??

D a ta  W ie lk a n o c y .
Przypadający w r. b. IG kwiet

nia dzień Zmartwychwstania Pań
skiego nie jest jeszcze najpóźniej
szą datą Wielbanooy, może bowiem 
przypaść nawet 2« kwietnia, okres 
bowiem czasu, dzielący Lnajwcześ-
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niejszą od najpóźniejszej daty Wiel
kanocy, sięga 35 dni.

Data najwcześniejsza: 22 m**" 
ca, przypadła w ciągu osta tn ic i1 
czterech wieków ty lk o  c z t e r o k r o t n i  
mianowicie: w roku 1598,
1751 i 1813.

Najczęściej przypada WielkaBO® 
31 marca, tudzież 11 i lti kwietni». 
każda bowiem z tych dat powtar*» 
się w ciągu ostatnich sześciu wie* 
ków po 26 razy, natomiast data 
marca jest najrzadsza, w dniu ty«1 
bowiem Wielkanoc przypadła ra* 
tylko, mianowicie w r. 1799.

Data najpóźniejsza: 2 5 kwietn'* 
przypadła trzykrotnie w ciągutrzeo*1 
wieków ostatnich, mianowicie: w r> 
1B66, 1734 i 1880 i bey wątpień» 
wielu z nas doczoka powrotu jej  ̂
r. 1943.

D nia  0 m8ja 1921 roku w  p ociągu  
Idącym  z Ł odzi do K o lu szek  iioatała 
p op ełn ion a k radzież, z  pow odu której 
zatrzym an o  ja d ą c y c h  p ociągiem  kilku  
m ło d y ch  oh łopców . W  c z a s ie  osob istej  
rew izji przj Jednym  z n ich , a m ianow i
c ie  B en ed y k c ie  C esku  p rzypadkow o  
zn a lezion o  p aczk ę  odezw  i broszur k o
m u n isty czn y ch . W  toku dochodzen ia  
C csek  zezn ał, żo p o w y ższeg o  dnia z po
lecen ia  ja k ie jś  fcydówki, k tóra  by wału 
w dom u jeg o  rodziców , w raz z ojcem  
sw y m  S ta n isła w em  w ie ź li b roszu ry— on 
B en ed y k t C esek  do T om aszow a do n ie 
jak iego  F ry d ery k a  M ietka, o jc iec  zaś 
S ta n isła w , do P iotrkow a. C esck  nad
m ien ił dalej, fco i pop rzed n io  trudnił s ię  
k olp ortacją , o d staw ia jąc  b ibuło  Ig n a ce
m u P ia seck iem u , za m ieszk a łem u  w P a -  
bjan icach  i dw a razy  W o jc iech o w i Ra- 
ta jczy k o w l,. zam . w Z gierzu  W  m ie sz 
kaniu  C. podczaB rew izji zn a lez ion o  ca
ły  sz e r e g  ' dokum entów- k om p rom itu ją
cy ch , k tóre n ap row ad ziły  polio ję  na ca łą  
6£»jkę kom u n istów . P oc/.yn ion o  w ie le  
aresztow ań  i w dniu o n eg d a jszy in  na 
ła w ie  o sk arżon ych  z a s ie d li:  S tan isław  
C e s e k  K azim iera B ia łek , Zofja Zdradek, 
W ojciech  R atajczyk , Karol N iem eczek , 
Ig n a cy  P ia seck i, W ik torja  C csek , F ry - 
d eryk  M ic, ALekeander K rajew ski, praz 
Jau W ąsak.

R ozpraw ie prz*»wodniozył 6 ^ *  
W itk ow sk i.

W są d z ie  S ta n isła w  Cesek prZJ' 
zn ał s ię  do w in y  kolportażu bibuły ko* 
m unl8tyczD cj tw ierd zą c , że  nam ó«1' 
do tego  sy n a  i żone. P rzyznaj* eio 
p seu d o n im u  „C zapka“. W iktorja Ce p y 
to n a  S ta n isła w a , n ie  przyznaje eię  
w in y , m ąż dał jej 2 paczki, by zawioai* 
do K alisza. P o lecen lo  sp e łn iła . Kft2>' 
m iera B ia łek  nie przyzn aje s ię  do naU*' 
żen ią  do partji, do kolportażu zaś pritf' 
znaje s ię . Mic, R atajczyk  i N iem ecz^  
nio p rzyzn ają  s i ę  do w iny. Toż i Pj®' 
seck i. Zato W ąsak , b y ły  czł. P. P. S' 
sk azan y  przez rząd rosy jsk i na 16 łj1* 
katorgi, p rzyzu aje  s ię  do należenia  
P. K. R. P . i  u siłu je  w y g ło s ić  na s3'1 
ag ita cy jn e  p rzem ów ien ie .

Stid, po d łu ższej naradzie ogR>8: 
w yrok , sk azu jący  po p ozb aw ien iu  pr»'* 

Jar.a W ąsak a  na 7 lat c lą i^ 6^ 
więzienia.

S tan isław a C eska, K azim ierę B '0' 
łek , Z oiję Zdradek, W ojciech a  R atajcii/' 
ka, K arola N iem eczk a  i Ig n a ceg o  P»*[ 
se c k ie g o  po 4 la ta  c ię ż k ie g o  w ięzieni6 1 

A leksandra K rajew sk iego  na póH0' 
ra roku w ięzien ia .

?aramuszki.
D ziew czę modern«!«

Niegdyś młode dziewczę samo,
Nic bywało nigdzie pnno,
Ciiyba z papciem, albo z mamą,
W ostatecznym razie— z boną.
Ułoioue jak naleiy, mając w sobie 

czci zadatek, wpośród męskich kół mło
dzieży skromas było, niczem kwiatek! 
Miało cudny lęk we wzroku, gdy zbliiał 
się doń mężczyznę. Wiele czułeś tam uro
ku, bo wszak i wróg chyba przyxna. —  
Wyrachowzń w tem nie było, pruderji 
sztucznej zgoła, więc też lgnąłeś uczuć 
siłą do dziewczątka cud— anioła.

Które nigdy nigdzie samo 
Nie bywało, tylko z mamą.

Dziś aą inne obyczaje,
W śród paskaiskieb ster m łcdrieły: 
Panna lekcję chłopcu daie,
Jak postąpić z nią należy...
Gdy nieśm iały — wnet mu powie, Łc 

jest dziwak, hipokryta... W każdym  rucha, 
w każdym słow ie jak  m yśiiw y jest obyta. 
Samodzielni to dziś dama, co zna Sircik

doskonale!... Do teatrów ouodzi sama i 11* 
rauty i ua bale. —- Chcesz ją widziej *  
dalszym ciągu, Jak z postępem »od11 
Służy? M^sz ją Samą wśród pociągu, 6^ 
ją chwyci chęć podróży. Śmiałość 
w sobie skupja, gdy duch jej z b y K l^  
bogaty. Dsiś—rumieniec,— rzecz zbyt g,u' 
piał... dobre było to przeu !aty!!l

Ma talenty oczywiste,
Czem szafuje na wsze strony.»
Wygadana!... Jezu Chryste!,..
Niczem cztery gramofony!!!-

Zawsze wszędzie bywa s a e ą -  ,
Chcesz?... być moie naw et- rnaąjil *•*

( e » l e ^

Szewioty 1 1 6  cm. s z e r o k o ś c i  ,
kosztują 1.450, garniturotr# 
kaaqamy na garni t. 8.000, k W ff*  
ny na apañale 10 .600, garbaf«’**
«.aoo ",
SzbccŁsI i itozjier, f.6dś, Pjoir* 0 
slca 100 ł fiłja 160.

Pr*ez obiad otwarł*

m
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S zk o le  lu d ow ej im  B. B orochow a  
m k. 800 ty  a.

S zk o le  lu d ow ej przy  Żyd. Tow . 
S zk o ln , i O św ia ty  L udow ej rak. 300 tys. 
(w zy w a ją c  Magistrat do zapoznania s ię  
ze  stan em  finansowym d w u  cli ostatnich 
w y ż e j  w y m ien io n y ch  in sty tu cy j).

W  zw ią zk u  z  u ch w ałą  z dnia 1 
gru d n ia  1921 roku p o d w y ższo n o  su b sy d -  
ju m  k a s ie  im  J. .M ian ow sk ieg  w W ar
sz a w ie  do m k. 300 ty s . i stow . rob. obw. 
„ S iła “ m k. 50 > ty s. •

P ozatem  u d zie lo n o  większego sub- 
eyd ju m  ż y d o w sk ie j  b ib ljo tece  im. G ros- 
sera , pozosta jącej pod w p ły w . „Bundu*.

W  w y so k o śc i Bhbi-ydjów, u d z ie lo 
n y ch  ostatn im  k ilk u  in sty tu cjo m  uderza  
różn ica  m ię d z y  su b sy d ju m  u d zie ion em  
p o lsk iem u  Z"vnązkowf H arcerzy (200.000), 
a ż y d o w sk iem i ezkołam i B orochow a  
i O św iaty  L ud. — (ooo 000', oraz sp e c 
ja ln e  w ezw a n ie  R ady p o d . a d r e se m  M a
g istra tu , a żeb y  „zapoznał s ię  ze  stanem  
f in a n so w y m  ty ch  in s tj tu c y j" , czy li w 
in n y m  języ k u , a żeb y  M agistrat z a o p ie 
k ow ał sję  goręcoj tem i m sty  ucjam i.

J e s t  t  > io szo sa  jed o n  p rzy czy n ek  
do .p o l i ty k i“ M agistra tu  fo ry tu ją ceg o  
w 6po=ób w p ro st u rą g a ją cy  ogółow i 
p o lsk ie m u  —  ż y d o w sk ie  in sty tu c je  2e 
szk o d ą  p o lsk ich .

K a le n d  arjp/ls

Artur Zawadzki

Z życia organizacji fi P R
Z e b ra n ie  £ » rz ą d u  Koła 

P ra c .  N ie jak i HPRi
wraz z delegatami, odbędzie się dziś,; w 
czwartek, 18 b. m., o eodż. 7 wiecz. w 
Klnbię (Piotrkowska M 91). Obecność 
wszystkich ciiouków zarządu i .delega
tów konieczna.

S k ła d  sz k lą , k r y s z ta łó w p o r c e la n y  i sz y b
SM O Tsysiajcge z  o k a z j i  *
Wyjarzeitej® po n izU oh  c e n a sh  

jna n a d c h o d ią c e  ś s f ię ia  |
W I E L K A O C C H E  1

W ielk i za  p a *  g o to w ych
sukisn, spódniczek i blulfe^ 1  

Chrześcijański Dom JJ
* g o t o w y c h  u b io r ó w  d a m s k ic h  | |

»to"

H. C a b a n e k l
ub Napiórkowskiego łS  49 (daw n. SŁaro-Zareew ska) Jjjji.

FILJfl: Piotrkowska Jft 275. BJ

uf. P io tr k o w s k a  IGO.
P o le c a  w . w ie lk im  w y h e r z e :

S e r w is y  « 1 o ł i * e .
G arnitury do k a s ; .

Gai m tupy tła o .y o l* .
S e r w is  ao  k fim pstu  od  Ełic, £50, 

S zh l nkt.
K iotiss-;!.

T s f r r x e .
U axai»v ,

D s n łc ik ! .  .
Figury.

J . jku BlalkłM ecK C !
S z k la n k i od Mk« 6GO z  a t u i in .

dla handlujących największy rabat poleca

S. L e w a n d o w s k i
S i e n k i e w i c z a  4 8  ró g  N a w r o t .

I  T e o d o r  W a g n e r  |
|  l’iotrkow8 ka ! 0 1 . Iii«. 5.31. f

Sy Puleca po zniżonych cenach
|  W ó d k i, i  
1 L ik ie r y ,  f  

I  W in a , W

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. fiPRUSS

{45 . Piotrkowska 145*
05gT B ia k lacy  ro b o tn ic z e j. '| jq |  

Ze p lo m b o w a n i*  #rax w p ra w ie n ie  zęb ó w  
m m m m  o p ię te  pod ług  ta k s y , ------------ -

Herbatę, kawę, owoce, 
Cukry, wina, wódki

i likiery
poleca po nizki«h cenach skład win

STEFAN PIOTROWICZ
Pietrkawska 127. Tttefon 780.

Obrączki ślubne
dsży wyktr, wtztłiri« fa*o*y, gwarancja za *ł«t#

Zegary, zegark i, p ierścion k i, k o lczy k i—  
najtan iej k u p ió  m oina:

B rzezińska 10, JAN PLACEK,
PrijjmBj# cię wawlkio reparacje w lakre* f.«gar 

ai«triow*tira i JaMlwetwa wekodią*»-
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Hurtowy Skład WIN,
Tłocznia WIN owocowych oraz Miodosytnia

M. ŁUBA w Łodzi, w ł a ^ ć  . B - c i a  Ł U B A ,  
W o l n o ś c i  3 .* ■ . 

F irm a 'eg zy stu je  od  1808 roku

D
2)

poleca znane ze swej dobroci WINA, WÓDKI oraz LIKIERY.
B p e o j  a l n o ś o i  i i r m y i

NON PLUS ULTRA (à la Cointreau), 3) CURAÇAO ORANGE, 
LIKIER Mnichów Benedyktyńskich, 4) DELICE, &

5) BIAŁA OŁÓWKA (wódka czysta, na specjalne zamówienie podwójnie oczyszczona).
CD

F A B R Y K I  CY GAR S. K R A U S E G O
P o z n a l i  $  L e s z n o  #  S t a r o ł ę l Ł a  

8H ŁA D  HURTOWY w  Ł O D Z I, M. GUMULAK, u l. P r z e j a z d  4 0 ,  t e l .  7 9 6 .
Vjrahy tytko z «*i»xlacWatotej szych zamorskich tytoni.

N1 R7F i C ata  Amariłla Flar da P artagen a La F ir m a »  Don Jo*« Flor del IHundo El Prem io  
wybory » Eaaapa El Mi metr o ■] Joeunda Kathinka Marka Prima D jh Alborlow , ku a, | Oomtoaoa OrlogLa Oo«n«oaoa

Joeunda 
Flor de Indio

Kathinka
M ariska Española Etelka

—g * * « — 'M a r ę  'm im - - y

Największe w Łodzi

Konstantynowska 16.

dó środy dnia 43 kwietnia r. b. *
Oatatnia Nowość!

• "  t  'P>r • '  • • - v .  ,

Od ś r o d y  d n ia
Oatatnia N sw aić! _________________

Wytwórni „JRRMOMłiWA w MOSKWIE“, w rolach głównych uroo*a i najsubtelniejsza odtwórczyni duszy
ÏÏTÎSKr Z . H a r a b a n o w a  E. H a jd a r o w

w y stą p ią  w  w atraąsąjąeym  dram acie 6 ozęńeiow yin  ownntyra na tle  ¿ycia  ro sy jsk ieg o  p. fc.

„FATALIZM KŁAMSTWA“ TM
G ł ó w n a  «c e ny:  Opewta4<5 praoatępoy. Mttość MarJL Zawsaa aa prawdą. Zdrada. Giętka choroba. Na ICrymlo apotkanto 
W koła kłamstwa. Na trapie. OJetao aabija ertrkl taaleatae. WUtfa przośnłMai. W katon1««. Kalus*». FatatUm kłamstwa.

Poczł^tek w dnie powszednie o gods. 7, w  niedziele i  święta o godz. 3  po pot.

Na święta! Na śmigus!
Perfumy krajowe i zagraniczne,

Wody kolońskie,
Wody kwiatowe, ^

Eau do France,
•roz mydło, wiry I rotory toiłitrat v toyoty« v9borze-

Warmwtkłc Tow. Akc. Ma handlu towarami aptecznymi, tfawśkj Zjedoocz. 
Aptekarza i LUD. SPłESS i SYH, łódź, uL PIOTRKOWSKA 107. '

17 Ważne dla Panów !Ü
Mamy aaazeiyt zawiadomić Szanowną Kfijwi' 
że tanio t elegancko podług nąjaowiwĄj mody 

można bkj nbfać
w  J a r m a r k u  Ł ó d z k im

Robota ie$t wykonywaną pod specjalnym kie
runkom  dyplomowanego mistrza ostwki k r a w s 
kiej pana Jana Kolubińskie?o,

G arnitury na staoi&wieaie w y k o n y w a  s i*  s sy b -  
ko i starannie.

Ctay z maierjakiw własnych 
od 3 9 ,0 0 0 . do 6 5 ,0 0 0 . -  Hp,

Z paw km ayak laalatjaUw za rabatą wraz z
od 84,000«— da 1 1 ,0 0 0 , -  Mp.

Widfeł wyWr «rfowyefc pall i garrttarfw u »  
Rowyafe w)a«ftąf Mboly, nupfcteb, damalrMi i dst*-
ciunych.

surnale paryekie i iondyfcikie!

CHRZEŚCIJAŃSKI JARMARK ŁÓDZKI
fiotrhaaraka Hr> M , jrsae piętro.

DEHTY8TA
E. KOPROWSKI
Piotrkawaka U .
a«4a. ad 10 — i

t od 4 — próea atsdataL

Dr. CHYLEWSKI
SMwna SI, róg ul. KiUfafciogo
Choroby 'kobiet i akuszerka 

Prsyjniuj# od • —10  i »—7.

Or. SZUMACHER
ehoroby ak&raa i waaaryoaaa
Cada. preyl.: &—7, w Blada., ¿»i-ąia od 11—1 po pot. 

»BNEDïXTA »  L

OGRODNICTWO
dobrze prosperujące, pierwsze w  powiat, mia
steczku na Pomorzu, około 120 sztuk owoo. 
drzewek, handel nasion, jest, z powodu cho
roby, od zaraz korzystnie do sprzedania 

J. Bttrezyk, Keśc erzyna, Pomorze.

Koszule męskie, 
Bieliznę damską, 
Trykoty letnie, 
Torebki damskie, 
Kapelusze, 
Krawaty,
Czapki,
Towar tylko w wyborowi« 

gatunku,
f .': poleoa

A. SpoHenftleofcz
ul. Piotrkowska 150. 

ul. Kosrtantyaowaka 26.

Dr. L  PRYBULSKi
Specjalisto

Cbarób skóroyob, włosów, wa- 
narycaaych, mooaopłeiowyok 

loezoaio światłom
(lampa kwarcowa)

od 9—21 5 -«  od 4—t dla Pa« 
ZAWADZKA f i  1.

Go:4sstaia Hsanul zagubił port* 
fet x pagipofttaa, wydany w 

aa. Rad cysta, a. BltdłocklaJ. Zna- 
laae* proncay o awrat aa alte« 
Potadaiow» 1« 2 1  985—8

A. Garnitur
laaea. blarko, otoman f, laiaakq, 
kredtaa, atół, krztsła, segar. Mi
ka wrpnedaa U alo, Ptołrkaw- 
aka 223—3. »3»-»

A . Kredens dywaao««, 
d«k«va aprzedan, 
59, si. 21, ofieyaa

różna mtM.s 
S’eakiawleza 
cragte wejftda, pkrwaaa piętra.

NA MA SPBCiALNOŚO
5a«*a»i,
Paitcffo ttomawr, PantoHc pMctaont. 
Patenilgo t fta»olka, 

Pî )trx4pakii 03.

Dr. m e d . BRAUN
9 p w e |a ii« te

Ckordb waaaryezayck. akár*
tych, moeizopłciowych. 

r w yją. JO-1, s—% p u lo  *—I  
Pahtfmawa 29.

Chrześcijańska 
sprzedaż S3T& ?
przy ul. Drtwaawakia] »  38, I 
pfęvro w podwufza, a akUp ob
ficie taopatraany w daty wybór. 
Ceny do iwtąt noa!ip«]t«e:
Eófta fr.'?Viu f daas. nk. 8,000. »  
egaraa , .  .  *>001— 
paatof o-J mk.‘1,50*—do 5,00<X— 
dElcefa. .  .  2iB0a— .  4,000.— 
2  por. BUteJ^ayk, GardaniS-ka 
UiiL  nl. traka 87.
UWAGA! co tray da i aadehodii 
< w torty traaapjft, 6fi9—5

Chrześcijańska S21,
Towarowa pod firnu .JARMARK 
ŁÓDZKI* wtalc: Braaislaw J»gf 
da. Palecan najtaalaj modaado
aeaaaa abraala, pali« 
daaaklo, dziecina*. Towary w<<‘ 
Blaae. arawłoty, kamgnray, •* 
abranla i apodaio, boatoay, **” 
kaa, korty I gabardlay, 
da»skla, batysty, atamtny, w®* 
a!e, bi«liz<rc damsk% 1 ta«ak4> 
oh ustki, podesoehy, płótna, *Tk> 
pa&łefowc, cajgl 1  okafordy J  
dobryck aataakaok I kolorach I ta  
Łód/, oL PłoWkowaka N 14. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tyiw 
aa l*aa piętrzą, który nleaaa ni* 
wapólnago sę oklopaaa aapartw»»1 
|\̂ bro»str*BioaTaIawa ragóbl
■•J ta palsi I dowód osobisty, atf‘ 
dany w ŁodaŁ__________M7-»

Pianina, S3*C“iA5K
Chodkowaklaga, SJaakUwIca» 1
prayrawakl Maxymtl!aa~aag**
* bil kartę beateraotoowago *f* 
lopa, wydaaę w gmtaia Ln*  ̂
mletsk. 948«^
i>aaycbowt 2ygsoautowi akra* 

dsioao kartę demokllit** 
ejl, wydaaę w Cuctkowl*. JP?** 
fal 1 6700 mk.
Ćkradaloay a o Stal paaapoit M** 
°  łjl Kojdy, wydany x ffo). B*f 
toebów, powiat« Slaradikteg^ 
Zltal KufiakUJ.________ _342^

Student fyki*!«!
KIU«akiego » « ■  * 

Pio—""ki, chanjf,
g. 7 - ą

W rtTO G á'SflM dl W oiawaslnkl W A  «  U ómT £ Ttostom w dnWaí &wa^rmb¡»á •> Uodatto* odnomaoauifty KAWMt» UXBAí'üAt^


